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Franz SCHOLZ, Sch u ld , Sünde , F ehlhaltung , Augsburg 1971, Verlag W infried- 
-W erk, s. 135.

W E w angelii m ożna w yróżnić dwa zw ornicze tem aty, jeden pozytywny  
i  drugi negatyw ny. Tem atem  pozytyw nym  jest ofiarow ane człow iekow i zba­
w ien ie  w  Jezusie Chrystusie. N egatyw nym  zaś jest grzech jako w olny w ybói 
człow ieka przeciw  Bogu ofiarow ującem u zbaw ienie. U  źródła w iny ludzkiej 
jaką jest grzech, leży negacja zobow iązań człow ieka w zględem  Boga, b liźn ie­
go lub sieb ie sam ego. Te zobow iązania są zakotw iczone w  sam ym  istnieniu  
człowieka. N ie każde jednak n iew yw iązanie s ię  z w iążących człow ieka zobo­
w iązań jest grzechem . Zależy to od ludzkiego zaangażow ania. Od postawy 
człow ieka przede w szystk im , a n ie tyle od przedm iotu zależy — przynajm nie. 
zdaniem  autora — ciężkość ludzkiego przew inienia. Rola przedm iotu jest bo­
w iem  uzależniona od rozpoznania i zaangażow ania człow ieka. D la tych racj: 
uważa on, że grzechy słabości są przew ażnie grzecham i lekkim i. Zwraca or. 
przytem  uw agę na psychologiczne różnice m iędzy zaangażow aniem  pow ierz­
chownym  a dogłębnym . Zależy to w  znacznym  stopniu  od rozwoju osobowegc 
człow ieka, a ujaw nia się  w  głosie sum ienia, który u lega rozw ojow i od forn  
prym ityw nych odruchów psychicznych poprzez sum ienie oparte na autoryte­
cie zew nętrznym  do sum ienia osobowego. Każdej z tych form odpowiada p o­
czucie w iny, które u dorosłego człow ieka pow inno pokryw ać się  z w iną m o­
ralną czyli grzechem . Jest to jednak stan optym alny, o który należy zabiegać 
A utor om aw ianego opracowania przedstawia różne poglądy na zagadnienie 
w iny i grzechu poczynając na ujęciu m agicznym , a kończąc na psychoanali­
tycznym . Na tym  podłożu ukazuje antropologiczny i teologiczny wymia] 
grzechu. Tak w ięc w  popularnonaukowej publikacji znanego niemieckiege 
teologa-m oralisty znajdujem y w szechstronne naśw ietlen ie  centralnego zagad 
nienia m oralnego, którym  n iestety  jest spraw a grzechu. Jest to publikacji 
godna zalecenia i stanow i interesującą lekturę na tem at bardzo ludzki.

K s. Z ygm u n t P erz SJ, W arszaw i

A m brosius K arl RUF, Siinde  — w as is t d a s?, M iinchen 1972, K ósel-V erlag  
s. 143.

Z agadnienie grzechu, jak zaznaczyliśm y poprzednio, należy do centralnycl 
tem atów  chrześcijańskiej m oralności, która bierze początek w łaśn ie z prawd; 
o w ybaw ieniu  człow ieka przez Jezusa Chrystusa z n iew oli grzechu. Prze« 
teologiem -m oralistą staje w ięc zadanie w łaściw ego ukazania tej podstawowe; 
a n iestety lekcew ażonej prawdy. W nikliw e naśw ietlen ie aktualnej sytuacj 
jeśli chodzi o pojęcie grzechu oraz próbę naszkicow ania przystosow anego d 
w spółczesnych w ym agań opracowania tego tem atu znajdujem y w  stosunków  
niew ielk iej, n iem niej jednak pow ażnie potraktow anej publikacji w ydane  
przez KÓsel-Verlag w  Monachium.

Autor uśw iadam ia sobie doskonale zależność pojęcia grzechu od ogólnych 
założeń etycznych. Ukazuje braki ujęcia grzechu w  ramach tradycyjnej kato 
lickiej nauki o m oralności, która skoncentrow ała sw oją uw agę na przedmio 
cie czynu, co w  praktyce prowadziło do patrzenia na grzech w  kategoriach 
ilości i ciężkości. K rytycznie rów nież ocenia tradycyjny podział na grzech  
lekkie i ciężkie w ysuw ając zastrzeżenia co do m ożliw ości ścisłego ich rozróż 
nienia. Jego zdaniem  źródłem  tego rozróżnienia nie była teoretyczna refleksj^ 
lecz praktyka K ościoła, która zw iązała odpuszczenie w ykroczeń uznanych z| 
poważne z specjalną dyscypliną pokutną. W zw iązku z tą uw agę należy za 
znaczyć, że sw oje sugestie odnośnie nauki o grzechu autor poprzedza naszki 
cow aniem  danych biblijnych na ten tem at oraz rozwoju m yśli teologiczne
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na przestrzeni historii Kościoła. W taki sposób od analizy w spółczesnej św ia ­
domości grzechu poprzez uw zględnienie spuścizny nauczania przechodzi do 
ukazania przesłanek dalszego rozw oju nauki na tem at grzechu.

K s. Z ygm u n t P erz  SJ, W arszaw a

Otto Herm ann PESCH, Das G ebet, Augsburg 1972, Verlag W infried-W erk, 
s. 136.

Publikacja na tem at chrześcijańskiej m odlitw y dzisiaj, a oto jej części:
1. M odlitw a  i w ia ra , 2 . U k ry ty  Bóg, 3. M odlitw a  w  techn icznym  św iec ie ,
1. M odlitw a  codzienna, 5. L iturgia  — m o dlitw a  czy  te ż  ry tu a ln y  obrzęd ,
5. M odlitw a  m yśln a , 7. P rze z  C hrystusa, Pana naszego, 8 . M odlitw a  w  c ierp ie- 
tiu . Zakończenie stanow i pozytyw ną odpow iedź na pytanie, czy można się 
jeszcze m odlić dzisiaj. W łaściw ie jest to podsum ow anie odpowiedzi, której 
uzasadnieniem  są rozw ażania zaw arte w  książce.

W ujęciu autora m odlitw a jest po prostu „oddechem w iary”, a jej podsta­
wową form ą (U rgebet) w yznanie: W ierzę w  C iebie, Boże. W opracowaniu au­
torowi chodzi nie tylko o uzasadnienie m odlitw y w  życiu w spółczesnego czło­
wieka. Z założenia zm ierza on do w skazań praktycznych w  zakresie praktyki 
m odlitwy. Zwraca uw agę na m odlitw ę „opow iadania” Bogu o sprawach n a­
szego życia. Zastanaw ia się także nad tradycyjną praktyką m odlitw y rano 

w ieczorem , która przeżyw a swój kryzys. W skazuje na m ożliw ości w ykorzy- 
itania w olnych chw il w  ciągu dnia dla m odlitew nego kontaktu z Bogiem.

N ie znajdujem y w  opracow aniu zaskakujących propozycji, jest w  niej jed- 
iak niejedna ciekaw a sugestia, w  której autor podejm uje i analizuje trudno- 
;ci, na jakie napotyka w spółczesny chrześcijanin w  praktyce m odlitw y. Autor 
laprowadza na rozw iązania, a to, co pisze, św iadczy, że chodzi m u o m odli- 
w ę  i o życie m odlitw ą, która jest św iadectw em  wiary.

K s. Z ygm u n t P erz SJ, W arszaw a

\n ton ellu s ELSÄSSER, Die persönliche In tim sphäre. G efährdung und S ch u tz , 
Augsburg 1969, Verlag W infried-W erk, s. 128.

W łaściw y rozwój człow ieka odpow iadający jego godności jest m ożliw y je- 
iynie pod w arunkiem  zachow ania proporcji w  trosce o rozwój jednostkowych  

społecznych w łaściw ości osoby ludzkiej. W iąże się  z tym  zagadnienie tzw. 
sfery in tym nej” lub inaczej „św iata w łasnego” osoby ludzkiej. Temu aktual- 
lemu problem owi pośw ięcono jeden z tom ików  popularnonaukow ej serii pt. 
r,ycie chrześcijańskie d zisia j. Autor opracowania stara się najpierw  określić 
>ojęcie „świata w łasnego”. Uważa, że chodzi w  tym  w ypadku o sferę w olności 

bezpieczeństw a człow ieka, która jest konieczna dla jego życia i rozwoju  
godnie z w ym aganiam i jego ludzkiej godności.
, W pierw szej opracow ania zm ierza on do ukazania zależności „św iata w ła -  
ńego” od energii życiow ej, tem peram entu, charakteru oraz od społeczności, 
o których należy dana jednostka. Zakres „sfery in tym nej” danej osoby może 
yć różny, zaw sze jednak składa się nań to w szystko, co jest jej blisk ie  
bezpośrednio jej dotyczy. W drugiej części publikacji autor w skazuje na 

agrożenie „świata w łasn ego” przez ciekaw ość otoczenia oraz skłonność do 
ieupow ażnionej ingerencji i kontroli tego św iata. To niebezpieczeństw o przy- 
rało w  naszych czasach takie rozmiary, że nazyw a się je „czasami niedy- 
krecji”. Z astanaw iając się nad zabezpieczeniem  tej sfery życia ludzkiego au- 
Dr ukazuje rolę w stydu, um ow y społecznej oraz państw a w  tym zakresie. 
Twagi na tem at p ielęgnow ania „sfery in tym nej” przez dojrzew anie osobowe


